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\VlADtłMości K rAJowE.

O statnia  d i t a  gazet sank tpe te rsbu fsK ich  jest 
dnia 9 października.

N ayjasn ieyszy  C e s a r z  Jegomość, d. 2ow rzes-  
o pół d.i l i s i e j  « nocy, w po*ąd.nyin stanie zdro­
wia, raczył przy by dź do miasta Kowla, i był sp o t­
kany u rogatek przez liorodniczego kowelskiego^ a 
prz<-d cerkw ią  przez duchowieńiŁwo gre'korossyy- 
skie z Krzyżem ś. i z wodą święconą. Nazajutrz
zrana o godz nie gtey  Marszałek pow iatow y orze,,- 
s ta w ił  C e s a r z o w i  Jegom ości urzędników i oby w a­
teli stanu sl loheckiego, z którym i NAYJASjiIEYSZY 
P an  bardzo łaskawie rozm awiać raczył Na koniec  
dla uod ticerów i żołnierzy inw alidów  kompann  
k o w eh k iey ,  która s ^ - ż  utrzym yw ała  po ruMu clac 
rozkazał, a gospodarzowi domu, w którym  NAIJ 
Śn-eyszy Pan raczył mieć SwÓY pobyt, sędziemu  
W d k i e r n u  i l lorodnic/.eniukow eisl- .em u kLóry pro­
sił Jego  C e s a r s k ie y  Mości, ażeby racrył b y d z o y -  
cem chrze->tnyr, howo-narodzonego syna , ra czy ł  - 
darować brylantow e pierścień. -. N a y ja sn ie y sz y  
P an  w dals,.ą drogę w y p c h a ł  traktem do O trogu.

Unia 21 wrzi ś na o południu NXyjAsnii 'SłY 
C e s a r z  Jegomość, W ysok iem  przybyciem  6 w e v  
nd.iro' vał ima o Ostróg. U rogatek spotkany byt 
p r j e i  H o ro d o  i ozeno  i od Ąp. ■« 5;.l zo u v  (le» przygotmWSiT 
r<egedl3 lE B jE dom u.Pr^  cerkw i ś.l » m sce« / i '  Piat-" 
niek iey , spotkany-M onarchą  przez B i s k u p a  dyecc-  
zaln 20 Stefana ,  z archimar.dry tami i dalszem du­
ch ow ień stw em  znakomitszćm i krótką przem ow ą  
został powitany. C esarz  Jegomość, po u o . lo » ? « .u  
K r z y ż a ,  przeprowadzany przez dowodcą k  .
tuJzież  dow ódzców dy v. izyyny cli bryga Ł i
do domu właścicic ie la  miasta Ostrogu , A ią .ę c i  
rola Jabłonowskiego,  gdzie też miał nocleg, c e s a r z  
Jegomość racżył gospodarza domu u .-tut'ac p.er  
§■ leniem brylantami ozdobionym, a rządzcą tego  
majatku z ło ty m  zegark iem , ludzi zaś d w or­
skich  znacznym  podarkiem w  pieniądzach. N ad­
io m i e s z k a :ąoy w tu teyszym  pow iecie  cudzoziem iec
fabrykant, za ofiarowane J e g o  C e sa r sk ie y  M ości  
prony 176cm farb różnego gatunku, do farbowania  
sukna, przezeń w ynalez ionych , z r Min krajowych, . 
udarow any został w  nagrodzie pierścieniem bry­
lantow ym . Potym  M onarcha , w pożądanym stanie  
zdrowia, w dalszą podróż do Z a s ta w ia , raczył się  
udać o godzinie 9 le y  zrana , ,  '

Dnia 21 września  CBsarż jEgOMOSC p rzy b y ­
ciem  S w em  miasto Łuck  udarować raczył. M ie­
szkańcy, uow iedziaw szy  się, że dnia tego MoHar  
ch a  tu przybędzie, od rana samego zebrali się przy  
s ia e y i  pocżtow ey, i z n iecierpliwością  oczekiwali  
tak szczęśliw ey dla siebie chw ili .  Jego C e s a r s k a  
M ość, jadąc z ’Brześcia L itewskiego  do W o zn e teń -  
ska, przybył tu z południa o godzinie 4 tey, spotka­
ny  przez tuteysze duchow ieństw o, wśród odgłosu  
dzw onow  w szystk ich  lcosciołow. N a y ja sn iey szy  
Pan. u -a łow aw szy  Krzyż przez du ch ow ień stw o  w y-  
m e-iony, odwiedzeniem  Sivei> uszczęśliw ił  Hi k u ­
pa lu; kieg; i żyi.omirsk>eg0 Cieciszotvsi..sgc, u k tó ­
rego kwadrans zabaw dw szy , i po zmianie kor y, 
łaskaw ie ośw iad czyw szy  zgromadzonemu ludowi  
S w e  zadowolenie . w  pożądanym stanie Łdrowia, 
udał się na trakt do D ubna .

Jeem Cesarska W y so k o ść  W ie lk i  X ią ż ę  Je*1 
g ir.mść. M ik o ła y  P a w ł ó w  c z ,  d. 23 września  d 
godzinie 5 tęy z p dudnią przybył do W id z ,  i zgo* 
ła  się nie z a t r z y m u j e ,  W dalszą udał drogę.

Jęg-i Królewska W ysokość Xiążę P ruski W ił*  
h Im, d. 25 w rześnia o gtey z r a n a ,  p rzybył do 
i i  teyże godziny w dalszą podroż do S a n k t - 

-sburga wyjechał- Jego K rólew ska W j  sokość, 
d. 2* września o 3ci»y z północy p rzyby ł  do M i ń ­
ska, o godzinie zaś 8mey wieczorem do W iln a ,  i 
po eta ha nie koni, vźy jechał do Dyrieburga.

J ,g °  Cesar-k* W y s  k««ść W ielki Xią?ę, Ml* 
koiAy P a w ł o w i c z  i Jego K rólewska W ysokość  
X : izę P rusk i W tlh e lm ,  w p.-dró/y z Brześc ia  Li*  
ieirsb.ingo do Sankt-Petersburga,  raczyli p rzybydź  
d ,r^Pskowa, d‘. 27 września o 6 tey  w iec zo re m ,  i  
p-- ; mianie koni w dalszą udali się podróż; dma zaś 
2$  o południu przybyli do Ł u g i ,  zkąd po obiedzie, 
o ',-z połudr.' vv dalszą wyjechali podróż do 
SuUkt Petersburga.

r nrs sankt-petersh . rsk i d 5 paździer. d u k a t  
hptłen nowy 11 r. 4 > kop.. Zm iana złota 2 r .  88 
kop.: A rm ina srebra 2 r. 72 kop.

N - ustający dochod kommissyi um orzenia d łu ­
gów: a s s y g u a c y a m i ----------- 102 — I

i, .zę .zącą  monetą — 99i  \  procentów
takąż —• — — r - h-tf {

U -  i  i j j  1 S  K  Y .  I

H am burg  dnia  10 październ ika .
(z G azety U  arszawskiey.)

Odebrane tu dziś l is ty  z H ollandyi donoszą, 
i i  W A m sterdam ie  rozchodzą się różne pogłoski o 
stanie rzeczy w Hiszpanii. Jedni tw ierd zą , iż wy*  
spa Leon zostasa zdobytą; inni m ów ią  n a w e t  o 
w zięc iu  I ’a d y v u . W ie ś c i  te popiera z tn ezn e  pod­
niesienie d. 5 b. m . cen y  papierów skarbow ych  
francuzkich w Paryżu.

P a ń s t w o  p a p i e z k i e .
R z y m  dn ia  20 września .

(z G azety  W arszaw skiej ') .
W  dniach 21, 22 i 23, będą Capi d ’ O rd in t  

W konklawe kardynałow ie  D ella  S o m a l i a  z  Pzę- 
du b iiku o v , Sctberus Testu ferra ta  z  rzędu  p rez­
biterów i V id u n iz  rzędu  dyakonow

Dnie 2 nadzwyczay.ny goniec pr^yw iożł ?£-- 
s ty  w ie rzy te lne  do Hrabiego Oppony , ambassado- 
ra  austryaćkiego, rnianująćć go na now y stopień 
ambajs doka nadzw yczaynego przy  ś. Kollegiumj 
f)hia id  khibissador kazAł zawiadomić sekre tarza  
ś. Kolleginm M azio,  i przesłał m u kopią dw ócn 
lis tów Nayjaśnieyszego swego M onarchy. D nia  i 4 
ambassador rozkazał formalnie oznaymić przez sw e­
go rnŁrszałka dw oru  mistrzowi ceremonii ś. Kolie* 
gium o nadeyściu listów w ierzy te lnych; poczem se­
k re ta rz ,  o trzym aw szy  rozkazy od ś Kollegiurti, po­
stanowiło dać uroczyste  wysłuchanie w e w to re k  
d. 16 b. m. po obradach porannych. Dnia i 5 r o ­
zesłano zw ykłe  w  ty ch  razach  zaproszenie ciała 
dyplom atycznego, x i ą /ą t  i sz lachty  rzyh-.skiey, i  
osób należących z u rzędu  do cesarskiey św i­
ty .  Dnia 16 zmnA 3 bas=ador odbierał odwie* 
dżiny bokowey szlachty, kardvnalow . ciała d y ­
plomatycznego, x;ążąt rzym skich , oraz znaćzney 
liczby pr&Któw i osób znam ienitych; poczem o pól



do l i t e y  ruszvł cały o r u a k  * pałacu weneckiego 
do kwfrynałnego w mstę.iu ącvm por/.ądftu? Freod- 
kova* poihod >\vi oddział dr.igonoiy papiezt<i<h. 
W  karecie, obok którey szło i ch  lokaiow ->ut > u 
brany eh, jechał kommandor di Genotie. rad a ani 
bassady zwyczayney przy ś. Stolicy, s. kretarz nad 
zwvezavny,  ajent do interessow duchownych 1’ań 
stwa austryackiego, kawał r  orderu cesarskiego 
Leopolda , i 'w ie lu  inny ch wiózł l śtv" J. C K. Ma­
ści. Towarzyszył  mu kanonik 'Em ilian.., klery-, 
narodowy austryacki N ustępowała kareta oi^gmo 
na przeĄ 6 koni karych w, bogatym z.a r w g u  oto 
czona liczna łiberyą ambassadora; w  karecie widać 
było wielka" poduszkę z niebieskiego axamitti,  o- 
zdobioną galonami i kutasami srebrnemi. Potem 
s/ła karata, w którey się znaydował ambassador, 

to^arzv  twie Patryar-. hy antyo hiySkiego  M at­
ter. arcy biskupa chilcedońikiegu, i audyidra  Roty 
Raspoli. K a re ta  bardzo kosztowna i kształtna 
ciągniona przez b koni w rzędach ozdobionych sztu­
kami pozłacane mi; kutasy i kokardy, oraz łeyce 
z jedwabiu pensowego ze złotem, na łbach koni 
białe pióra. Poprzedzało karetę  i c h  lok* |ow, 4,-h 
haydukow, ach strzelców i liczni pokojowcy, w*zy- 
scy ubrani w nową bardzo bogatą l iberyą Za 
k t r  tą jechał konno W wie kim un foi ini P. de 
M id i Ibiurg  k-niuszy.amhaos.idora, zdwóma pod* 
koniuszemi, bogato ustrójonemi. Sześć kofti W rzę­
dach niebieskich ze srebrem ciągnęły bardzo kształt­
ną  karetę niebieską, w którey siedział arcy-biskup 
Korfu, Foscolo-, arcy biskup Trebisóndy Fiadi-, aii- 
dytor  R« ty Corsi i sekretarz koadjutor kongreg* 
cyi ■ brzędow Sala. Cztery k . r e tv  poparzę koni 
bogato i rozmaicie ustrój mych W  pi; rw.zey sie 
dział Hra  da Brunswik Korompd, szarnbdan J C. 
K. \1 >śoi, i jego sekretarz ąmbissady w Rzymie-, 
Hrabia  Lewicki pcamljęlan J. C. K. Mości kawa­
ler teyze ambasVady. W  drugiey sekretarz przy- 
dany do C. K.  *apbaśsądy Reym ond. i sekretarz 
p rywatny  ambakądorą  Liczner. W  trzeciey ka 
waler Fidanza  mistrz dworu,  i Margrabia Sacn-  
panti kawaler'  Q K. ambassady. W  czwartey o-
so b y  z n i k o m i ł e ,  .• .

Za terni karetami jechało 4rh szambH mnvr
J  C K. Mości, zamieszkały ćh w R zy m  e.  t j .  M ar­
grabia Cusam l)i FieUo z Xiąząt Adelaski Xią- 
ie  D i Zagarezo , i Xiążę V idoai. trzey ostatni 3 |  
kawalerami o rdwu  cesarskiego Leopolda. Daley 
jechał Hrabia  Zam boni, ko.nmendant  tymczasowy 
transportów woysk austryaokich. Kdka innych 
karet  z róznemi dystyngo w a nem i osobami. Mim- 

hiszpHilski, n^apoMański, sardyn^ki i han* 
nowerski, rówhie i pełnomocnicy portugalski i mai 
tański przyłączyli swoje karety z dworzanami i 
bokową szlachtą. Toż samo uczyniło wiele znako­
mitych osób świeckich i duchownych rzymskich. 
Zakończył ońszak oddział dragonow. Przybywszy 
do pałacu k w irvnalnego pośród honorow woysko 
wvch amba sad r, wysadł  d - p  inie>zkania \ i ę< ia  
m trszałka Chigt który częstował g<> chłodnikami, 
i  uczynił  mu podarunek z jednego med. la złote 
co i wielAi srebroych. * ybityi 'h z okolic a k^n 
klawy Przy  weyściii do kóńklawy zachowane 
też  same ceremonie, któreśmy ; już przy wstępie
a m b a s s a d o r s  francuzkiego o p i s a l i .  Poczem ambis^
aador przemówił jak następuje:

n D istoyni Pan>wiel N ryjasmryszy Cesarz 
Austryacki  zsyła mię do wysokiego zgr mad-e- 
nia waszego,  w stopniu nadzwyezoyn go pisł J 
w oeju zł»żenta dwó h jego l i . t ó '  Pierwszy 
wyraża żal i smutek Cesarza, po otrzyman a wi- 
&zego urzędowego listu donoszącego o zgonu- Fiu 
sa V l I  Naywyzszego Kapłana, którego wielkie i 
świetne-cnoty, niezachwiana wiara i męztwo Sta 
łość umysłu nieprzełamaia ń eszczęśoiamt. b dą 
nodziwiemem nietylko nay wyższych władców ludu, 
ale nawet wszystkich krain Świata. Drugi mia 
nując mię Drzy was (oprócz JV\ Kardynała  A l-  
kaniego) posłem i t łumaczem myśli J. C. K. Mo 
ści, wkłada na mnie zaszczytny nader obowiązek,
ud z ie len ia  jego rad, względem wyboru Oyca s. Zy-
e w n i rm  jest N. Cesarza, aby przez moje do Was,

Dostoyni Panowie, poselstwo, dał publiczne* 5 czyste 
ś ai ideetivo swego ku Kościołowi Katolickiemu i 
ś St li y apostohkiey uszanowania; mnie zaś nay- 
łaskawi, y zalecił a b y n iw k a ż d im  przypadku, jego 
i pań, twa jego ofiarował • pom« c, przez którąby 
tym bezpiecżrtiey zachowaną była w Iność wasza 
i zdań zgromadzenia. Lecz tego życzy navbtr- 
dziey N. Cesarz, ,aby na mieysce zmarłego Papie­
ża wybranym został na-tępca, któryby w tak kry- 
tvcznćm polo fen u rzeczy, pobożnością, umieiętno 
ścią roztropnością, zamiłowaniem zgody i pokoju, 
szozególniey celo wał;który by szczerze s ę  przvchv'- 
lił do owych zbawiennych zasad europeyskiego 
przytnierza, któreińi powodowańi Naypotę/nieysi 
Europy Monarchowie, dążą do zachowania i u p a ­
lenia prawego porządku rzeczy; któryby celował 
temi wszystkienii przymioty, jakie mieć powinien 
naylepszy Pasterz Kościoła, daleki od wszelki, h 
s tronnictw,  wspólny Oyciec prawowiernych. Idzie 
tu  o rzecz naywyższey wagi i właśnie dla tego J. 
C. K, Mość, tym więcey p kłada zaufm a w cno 
cie i mądrości waszey. Nay milszym będzie dla 
J. C. K. Mości taki  wybór,  który dobru Reli 
gii, dostoyności Stolicy Apostolskiey, pokojowi 
Włoch i świata, nVaz życzeniom całego Kościoła 
K a t o l i c k i e g o  naylepiey odpowie. Pozo t inie mi t-- 
raz polemic się waszey łas. e i dobroci, i wsz- lkiego 
dołożyć starania, abym ś. Kolle^iUm, i w szczegół 
ilości każdemu z was, dośtoyni Panowie, dał do- 
wod mego szacunku i poważenia 1

Na tę  mowę kardynał Arezze  da*ł nastę u ącą 
odpowiedź: „ Zaszczytnie i miło mi jest w imię
niu ś. Kollegiu n od nerać z rąk Pana P  sła sza 
nowne listy J C. K. Maści, z u d  jego usłyszeć o- 
świadcz nie u zuć, religiy i mądro-cią tohnąeych, 
tak  wielkiego i dostoynego M nar hy a wzajemnie 
wynurzyć to, jakicmi ś. Kdlęgium dla J C. K. 
M  węd jest przejęte. D istat' Cznie pr/.ekon uiem 
jest święte zgromadzenie, jak głęboko J C. K 
N ie ś ć  dotknął  zgon Oyca ś.,  bierze a l b o s s i e m  nira 
t e  z własnego uczucia, oraz z miłości syn >w,kiey, 
jako do dostoynego nieboszczyka zbliżała serce po­
bożnego Monarchy, sprawiedliwie umiejącego oce- 
l i i .ć zasługi, gorliwego wielbicie+a wys ki h t dea- 
tów,  jakie zdob ly wielką duszę wspólnego nam 
Oyca. Święte Kollegium, dokładnie znaiąc szcze 
gólnieysza pob iżnosn J. C. K. \1 >śoi, pos:rzega w 
żesłmiu P. Ambassad >ra w nadzwyczavney Rga- 
cyi, oraz w upoważnieniu godnego naszego k die 
gi kardynała Albani, tern dbkłaJnieysee ŚAiadec- 
two synowskiego przywiązania J. C. K. M >śit do 
Kościoła katolickiego i świętey Stolicy, i nigdy nie 
potrafi dostatecznie ocenić rehgisnego uczucia, 
którem J. C. K. Mość przejęty tak wiele się nte- 
re-suje, aby wybór nowego Papieża odbył się z zu 
pełną wolnością głosowań, jaką święte kanony i u- . 
stawy apostolskie przepisują, oraz aby ten wybór 
padł ną osobę znakomitych cnot. umiejącą w te- 
raźnleyszych t rudnych okolicznościach mądrze za- 
rząd/ . ‘ć Kościołem Zbawiciela. Bliga święie K.<>1 
legium gorącemi in dty pomocy Ducha ś.,  aby w 
Wyborze Naywyzszego Kapłana światłem natchnię 
te, wybrało takiego, któryby ciągle mając przed 
oczyma mądre sprawowanie swego poprzednika 
Piusa V I I " jedynie zajętego rozszerzaniem w ca ­
łym świecie zbawiennego wpływu rehgii katolio- 
kiey, utrzymywał  i coraz bardziey kojarzył te wę­
zły jedmści i zgody, które łączyły zmar’ego PA. 
pie/a z N. Cesarzem Au-tryackim i z drugimi do- 
stoynymi Monarchami Eumpy. Wdzięczne świę­
te Kollegium za szlachej.ne i wspaniałomyślne o- 
f i ary J. C. K. Mości, maiące na < elu zabezpiecze­
nie wolności konklawy i głosowań cieszy się s ta ­
łem przekonaniem, iż powszechna spokoynośó pa- 
ńu aoa, dzięki Naywyższemu, we vszystki h rzę  
ściach Państwa papi-zk ego. i ręka Opatrzn Ś i. kló 
ra zachowała ważne dzieło wyboru Nay wyż,z go 
Kapłana właśnie niozas ,  w którym zamiar pow­
szechnego uspokojenia Europy zbliża się do celu, 
oddala wszelką potrzebę korzystania z tak szla- 
chetney ofiary. Oświadcza nakoniec święte Kol- 
legium nayżywsze swe zadowolenie, iż szczere i



otwarte  wynurzenie swych uczuć przesłać maże
do tronu J. C. K. Mości, za pośrednictwem P. Am- 
b a s s id ra ,  który do świetności wysokiego rodu ,łą -  
czy rzadkie przymioty serca i umysłu, którego ła ­
godne obyczaje, gościnność, religiyne i tow arzy­
skie cnoty, zjednały mu przywiązanie i szacunek 
świętego Kollegium Po ukończonej' ceremonii ka r ­
dynałowie przestąpili gościnnie do Ambassadors, 
okazując mu nayszczerszy szacunek i przyjaźń/ po- 
czem ambassador z całym orszakiem powrócił do 
Swego pa łacu .

H i s z p a n i i  a .
M adryt dnia  5o września.
(z Gazety W arszawskiey.)

Jenerał Ballasteros wydał d. i 5 b. m. odezwę 
do narodu hiszpańskiego, wystawUjąc postępowa 
n i /  s-vo|e za zbliżeniem się dywizyi R iegof i opi­
su ąu już wiadome szczegóły widzenia się jego z 
Riego. Kończy tenai słowy: „H iszpan ii  Stały
w zamiarze przykładania się wszelk.iemi siłami do 
dobra oyczyzny, i p rzekonany, iż pojednanie H i ­
szpanów w ten czas tylko nastąpić może, gdy się 
zrzeka wszelkiey prywatney nienaw iści, użyję 
wszystkich w mocy mojey będących środków, abym 
oddalił powód do poróżnień. 'Niezmordowanie zatem 
ścigać będę ty<h, którzyby, niebaczni na głos 
ludzkości, chcieli jeszcze podsycać zgubny płomień 
woyny domowey, usiłując niszczyć zbawienne skut­
ki zawartev z jenerałem M olitor umowy, k tórą  ja­
ko zasadę przywrócenia pokoju, będącego celem 
wsz\ tkich moich życzeń, koniecznie utrzymać 
postano-v iłem?l< *

W Puicerda odebrano d i 4 b. m. wiadomość, 
iż M ina, Rotten, i dowódca milicji Casas , mieli 
wyy ść z R w cellony  i trzema kolumnami, od 4 do 
7000 ludzi udać się do wyższej Katalonii. Sły. 
chać, iż d. i 3 b. m. podróżni napotkali jednę z 
tvch kolumn o półtony mili od Fich, i  w wyższych 
Pireneach czyniono przysposobienie na ich odparcie.

M a d ry t dnia  1 października.
(z tey ie  gazety).

Nadeszła t u  wiadomość z p o r t u  Santa-M aria  ,
iż stany d. 27 września rozwiązały się; a  Król jest 
wolnym, i używa wszystkich praw swoich: iż d. 29 
września Xiąże In fdntado  i minister spraw zagra­
nicznych przybyli do portu Santa M aria , i że po­
słań eo, wyprąwiony przez Króla, udał się do Xię- 
cia Angouleme, będącego w Chiclana, dla oznacze­
nia dnia 1 godziny, oraz sposobu, kiedy i ja k w o y -  
sko frańcuzkie ma zająć K adyx.

lin ia  2, Ogłoszono tu  następujące szczegóły 
o ostatn ch wypadkach w K adyxie  i okolicach. 
Dnia 2d wrześ. zgromadziły się nadzwyczayne sta­
ny, i większością 60 kresek przeciwko 5o postanowi­
ły, aby Królowi przywrócono władzę jego. O godzi­
nie 2giey po południu, wybrały stany kommissyą dla 
uwiadomienia Króla o tern postanowieniu. Kazały 
się oraz zapytać Kięcia Angouleme, tv wielkieygłó- 
wney kwaterze w Chiclana, dokąd chce, aby Król 
Jm ć - ię u d a ł .  Xiążę wyznaczył port Santa M aria. 
O godzinie 3ciey wysłał Król kamer junkra do Xię- 
cia naczelnego wodza, z wiadomością o swoje w u- 
wolnieniu. O godzinie 4tey ogłosiły stany rozw ią­
zanie swoje, a w pół do 5tey uyrzano białą chorą­
giew, po wiewającą na wałach K adyxu  i w  zew nę­
trznym  tamecznym porcie. Dziś o godzinie Gtey 
zrana przybyła tu sztafeta g  wielkiey główney k w a ­
tery , i przywio7.ła urzędową wiadomość o tych 
wypadkach. Xiążę Reggio  wsiadł w tey  chwili 
na konia, ch ąc bydź cbecpym przyprowadzeniu 
Riego. W krótce polem posłano mu listy, które 
odpieczętowawszy doniosł głównemu sztabowi swe­
mu i wovsku.. zawartą w nich pomyślną, nowinę 
o oswobodzeniu K róli hiszpańskiego. Niepodobna 
opisać radości mieszkańcós^ tuteyszey stolicy.

Dziś o godzinie 10 zrana sprowadzono tu  
Rjego  z trzema jego towarzyszami; wszystkich 
4rech osadzono w więzieniu mieyskjem.

F r  A n e y a .
P a r y ż  d. 8 października  

(z G azety W arszawskiey.)
Minister spraw zagranicznych rozesłał nastę­

pujące pismo pod d. 7 b. m. do posiew mocarstw 
rnorskioh przy dworze tu te jszym : „Mani za-
sczyt uwiadomić J W . Pana, iż r z ą i  tu te jszy  kazał 
zaniechać zaniknięcia portow hiszpańskich Korunny, 
St. Sebaatiau i Santony, które się woysku królew­
skiemu poddały. W  skutku czego, okręty  neu­
tralne , chcące zawinąć do tych portow, będą 
bez trudności wpuszczone. Upraszając J W . Pana 
o doniesienie postanowienia tego dworowi swemu, 
zostaję i t. d. (podpisano) Chateaubriand.

List pryvratny z portu  Santa M aria  pod d* 
28 września donosi, co następuje: „W czora  roze­
szła się tu  pogłoskę, iż w  K adyxie  lud powstał za 
sprawą K ró la ; źe potem zebrały się nadzwyczay­
ne Stany, i postanowiły przywrócić Monarchę do 
wszystkich praw jego, a same się rozw iązać; po 
czem lud chodził po ulicach, wydaiąo okrzyk. Niech  
żyje Król! dziś o świcie u jrzeliśmy białe chorą­
gwie, powiewające na okręcie liniowym Asia , k tó­
ry  dotąd stał na kotwicy naprzeciw portu Santa- 
M aria , a o godzinie gtey przybył na statku rozey- 
mowytn Hrabia Correa-Falm adiano  (a podług M o­
nitora Hrabia Gorres), pierwszy kamer.u iker K ró ­
lewski, z listem Monarchy do Xięeia Angouleme  
Ze zaś Xiąże był w Chiclana, zkąd dopiero dziś 
wieczorem miał tu powrócić, musiał więc p rzyw o­
żący list tam się udać.Tymczasem kazano gwardyotn 
bokowym , stojącym w Ker e s , aby spiesznie tu  
nadciągnęły , dla odbywania służby przy Królu, 
którego się jutro wieczorem spodziewamy. W r e ­
szcie przez cały dzisieyszy poranek słyszano mo­
cne strzelanie ze strony wyspy León

W  dopisie do tego listu o godzinie 5 w ie­
czorem wyrażono . „Hrabia Correa■ Falm adiano  
powrócił tu  i zazaz się udaje do K dy.ru. Xiążę 
Angouleme  jutro rano jest tu  spodziewany.“ Do 
tych  wiadomości łączą się następujące wyjęte  z  
listu z Chiclana pod d, 28 września: „Dziś rano
zaczęło się strzelanie. Xiążę Angouleme  oglądał 
właśnie całą linią uderzenia na Wyspę Leon, i*ie- 
dy kurtacz nieprzyiaciebki padł przed iego noga­
mi i zagrzebał się w piasku. G iyby tra fi ł  w IV. 
X ięcią  Mość (zawołał Hrabia B ethyzy ) , um a rł­
bym  w dobrem towa zystwie, przerw ii mu Xiązę 
z naywiększą spokoynością umysłu; i pr v rad > nych 
okrzykach woyska odbywał dalszy przegląd vV kro t­
ce atoli odmieniła się scena, i wszystkie kroki nie­
przyjacielskie ustały. Ledwo bowiem Xiąźę wy. 
słuchał mszy ś., Ksmerjunker Króla hiszpańskiego 
przywiózł mu własnoręczny list tego Monarchy, 
wyrażający, iż Król jest wolnym, iż stany się roz 
wiązały , źe dla tego Król uprasza Xiążęoia, aby 
mu doniosł o dalszych swoich postanowieniach, bo 
chce niezwłocznie udać się do portu Santa-Mariar7 
iż obiecał nikogo nie pociągać za polityczne zdania, 
lecz nic w ięcey ; i źe dopiero po swoim powrocie 
do stolicy, chce się zająć adm inistracją  krajową. 
W  skutku czego Xiążę Angoulem e . jutro o godzi­
nie 4tey uda się na powrót do portu Santa-M aria . 
Ustało uakoniec strzelanie na całey Unii. ‘

Dnia  9.' Xiążę Angouleme donbsi pod d. i  b. 
m , iż K ról. hiszpańśki"2f destoyną rodziną swoją 
przybył tegoż dnia ó pół do 12 przed południem, 
w dobrem zdrowiu, do portu San ta -M ana . Szczę­
śliwy ten  wypadek ogłoszono wćzbra o godzinie 
5 tey po południu ' mieszkańcom • tuteyszey stólicjr 
wystrzałami dzjiałowemi z domu inwalidów. W ie ­
czorem oświecono bióra miuistrów i wład* admi­
nistracyjnych , gmachy publiczna i wiele prywa­
tnych dorhów.

Uwolnimię Króla hiszpańskiego, przyrzeczo­
ne bezwarunkowo d. 27 września, połączono (jak 
się teraz dowiadujemy) d. 29 września z tak prze- 
sadzonemi żądaniami, iż Xiążę Angouleme z gnie­
wem je odrzucił, a jenerał A lava , który je przy­
wiózł, został na powrót odesłany z oświadczeniem, 
aby się więcey nie pokazywał, jeśliby pie mógł do­
nieść o bezwarunkowym poddaniu się K adyxu. Za«



newmaia’ M stany chcia ły zostawać jeszcze przez 
Swa miesiące W posiadaniu w y sp y  Leon,  m.asta 
KuUvmu i n  ,v< row ni, oraz  stanowisk,  
ued /cyoh leszcze w mocy k m s ty tu c y o m s to w , , a to 
z 'p r aw em  mienia związku z re sz t ą  Hiszpana 1 za 
granica,  tudzież prowadzenia handlu.

u  ulu  lu v\ idtlomust o oswobodzeniu Fertfy-  
r a n d a  V I I  skomła naszeg Mona rchę  do zaszczy­
cania jenerałów,  dowodzących w Hiszpanii ,  wyz- 
szemi  stooniami i ozdobami J m e r a ł  porucznik i 
naczelnv dowódca 2go korpusu woyska w Hiszpa­
nii Hrabia  M ohtor ,  o t rzym ał  buławę marszałka 
F r ’ncvi,  a to anłicipando  za p ierwszym w a kart 
sem po śmierci  którego mkrszałKa; liczba bowiem 
marszałkówj  tak  jak dawme y,  ,est ograniczona do 
12 T a k  nowo mianowany marszałek l l i a o ia  M o  
litor  iako też jenerałowie porucznicy Hrabiowie  
Burdesouli, Guilleminot, Bourke, Bourmont  i La 
ron Damo*, o s t a l i  Parami  F ran cy i  ze wszystki ­
mi  potomkami swymi w. linu prostey męzk.ey,po-  
d ł u -  p i aw  pierworodzeństwa,  z Uwolnieniem od 
obowiązku utworzenia  majoratu,  połączonego z do 
stoynoscią Para.  Marszałek  M oncey  Xiąze C-one 
eliano ,  dostał  wielki  krzy?. orderu  S. L u d w ik a , a 
Marszalek  Margrabia  Lauriston,  został m ian o w a ­
n y  kommandorem wszystkich  orde row i rancuz-

klCh' N a  w iec zn ą pamiątkę  t n ęz tw a  i dobrey kar- 
„Ości woyska irancuzkiego,  prżez  ciąg terazn.ey- 
sz-y  w o j n y  w  H i szpana,  rozkazał  Kr,ol Jrno, aby
z a c z ę t a  mż wielką  bramę t ry um fa lną  na 1 o lach 
El ize jskich ,  jak naj  prędzey ukoneżeno.  Ma być 
poświęcona X i fc iu  Angoulem e i H  o jsku  Francuz-  
liernu, Oswobodziciel m  H iszpdnu . \ \  c y s t o  to, 
wraca ją c  z Hiszpanii ,  przechodzić będzie przez  t ę

Łran Onegday o godzinie 8 wieczorem,  przyjął- 
Król  powinszowania cd Posłów Hiszpańskiego- 
N e ap o l i t an .kiego, z powodu oswobodzenia F e r d y ­
na n d a  V I I .  W c z o r a  o poludn ui ,  przyiąwszy

dworskich . ciała dyplomatycznego M u z y t j  poł- 
ku  gwardy .  b o / .o w ey , oraz innycn p d ^ w  
gwardyi  , gra ła  s tosowne sztuk;  pod oknami  Mo­
na rchy  j t e a t r  w.elk.ęy opery  obchodził t en  po­
myślny wypadek , ogłoszony onrgday wys t rza ła rm 
działo we m i ,  [.rzez pieśń, k t ó r ą  zaraz p o t r z e c . m  
akcie L a m p y  czarnoxięskie>  śpiewano.  A u to r  I ć -  
r i v i ,  pokazał  się w mundurze  gwarny ,  carcdo. t  ey. 
D y r e k c j a  t e a t r u  opery ma w k ró tc e  dac operę 
nod t - t u ł e m :  7J ą l q  Vundom e w H iszpanią  L u- 
fut rze w niedzielę d. 12 b. m. śpiewane będzie 
wielkie Te Deurn w t u t e j s z y m  kościele Metro-  
Dolitalnym, w  obecmści  Monarchy 1 oałey rodzi- 
K  j ! S ” i « X i 4cia Orleanu.  W u o r a  vv.eczo- 
r e m  oświecono powtórn ie  wszystkie publiczne 
gmachy i wiele domów p ry w a tn y ch ,  Za  p o w ro ­
t e m  Xiecia Angouleme,  spodziewać się można wiel­
k ich  uroczystości.  W szy s tk ie  d y r e k c j e  tea t r a ln e  
sposobią się już, obchodzić t e n  dzień wesoły, prze* 
danie n o w y c h  stosownych  widowisk,

A  k g l  1 A.
W  lo rk u  dano wi t lk i  koncer t ,  ń a  dochod ti- 

bogich i szpitalów: za sprzedaż biletów wzię to  zł.

P ’ X> G aze ty  L o n d y ń s k i e  donoszą (osobliwszą dla 
„ a s  wiadomość),  że Hra b ia  Borawlaski  polak, ma- 
jacy la t  84r y ,  wz ros tu  3 stopy 1 j  c a le ,  u ­

m a r ł  w  L o n d y n ie : przed zgonem podał do di uku 
opisanie swego życia.

Pan B ang lis  w B irm in g h a m  wynalazł  wó^ek,  
k tó ry  sam sobie ruc h  nadaje, i na k tó ry m  v prze­
ciągu godziny,  obiecuje odbyć drogi 1 2 mil ax.giel- 
skich (półtrzeoiey mili niemieckiey) i t ą  nader  spie­
szną pocztą  rozwozić listy i gazety.

Czytamy w gazecie Korrespondenta w a rsza w ­
skiego  z Londynu pod 3 października,  D aw id  Ri~  
cardo, s ławny autor  piszący o adrnirtistricyi n a ­
rodo wcy i członek par lamentu  z F  r tar ling ton , u 
m a r ł  w wiosce swojey w Glocestershire

Od d 21 do aj  z. m. zawinęło do Calais  17 
s ta tków  pocztowych ze 4^1 podróżnymi , między 
k tó ry m i  jest także  P. Rotschild  , jeneralny konsul 
aus lryacki ,  k tó ry  wraca do Londynu .

Pólkownik Leycestei- Stanhope  popłynął  do 
Morei,  chcąc wspólnie z Lordem B yro n em  w a b  
czyć za sp ra wę Grecyi .  Rzeczony pólkownik 
będąc adiutantem margrabiego Hastings,  zjednał 
sobie s ławę z ta lentów woyskowyćhj  podczas vroy- 
„ y  z 'mara tami .

Gazeta  dwo .ka z dnia 4 b. m. donosi u- 
rzędowie,  iż Monarcha nasz mianował PP. D a w - 
kins  i Cox, kommisarzami  swymi,  do rozpoznania 
i rozstrzygniCnia pretensyi  poddanych angieLki,  h  
wspólnie * komini arzami mian owany mi przez K r ó ­
la Jmci  Katol ickiegb, a to stosownie do układu,  
zawar tego w M adrycie  d 12 marca  r. b. między 
W i e l k ą  B ry tan ią  a Hiszpanią.  -

Duch  buntu  rozpościera się w Irlatidyi (G . f l7.)

T  U n c r A.
Stam buł dnia  10 września .
(z G azety W a rsza w sk ie j . )

Oddiwr ta  żaden wypadek nie zwróci ł  iyle ii- 
Wagi w tuteyszes stoi cy, )ak w iadome (iiź oddale­
nie Czausz Baszy (marszałka państwa)  Drżnib 
Effendego.  ZrzUcenit  z Ur/ędU tego człowiek, s tóry 
od lat wielu miał i szy glos w dywanie,  oraz, mia 
howanie następcy jógo S u id c i  E / fen d eg o ,  znanegc 
z umiarkow anego spos >liu myśleni^tu. lzież cofńieoie 
kilku urządzeń,  szkodl iwych handlowi  i żeglcdze 
obcych narodów na Czarhem mor?i#, okazują w i  
docznie chęć Por ty ,  i iprzą tnienia zupełnie wszel­
kich nieporoturnień , do czego odprawiona d„ 
3o sierpnia r<da oo,ła angieLkiego ż nńni- t ra-  
mi  ottortiańskiini może bydź uWaźar.^. c. krok 
s tanowczy.

M ehm ed  Basza Romeł ii  pos t radał  naczelne 
dowództwo woyska d/. iałająjz^ó przeciwko po­
wstańcom greckim;  nas tępcą jego zo-tał Abolohut 
Ba<źa, dotychczasowy gubernato r  Saloniki.

S  z  W  E  C y  A .
Sziokolm d września .

(z Korrespondenta W arszaw sk iego)
NN.  K ró le ws tw o ze swoją rodziną,  pov*zrócili 

Vrczora z lełri ego zamku Drottnirigholm  cło tu tey -  
szey stolicy.

Stan szlachecki zhaczną większcścią odmówił 
żądaney przez uni wersy t e t  upsaisfci 00,000 tal. po­
życzki.  na ukoń zenie nowego gmachu, na biblote- 
kę; s tan rńieyski i duchowny zezwól ły na nią, a 
Stan włościański jeszcze nic w tey  mierze  nie po 
stanowił.

Zapówiedziana tu  jest wkrótce  wy ch  1 ić m a ­
jąca gazeta ekonomii poi tyczney.

Kurs  wi leński  na assygnaty od dnia 16 paźdz.  
fubel Srebrny 5 rub. 79 kop., czerwony  z ło ty n o ­
w y  r.  11 kop. 65 , s tary  r .  i i  kop.  5o, imperya ł  r.  36
kop. 80.

Dozwolono drukować. Z  polecenia f y . W ójennego Litewskiego G ubernatora
A h d r z e r  Buch.arski R zec zyw is ty  R adca  S ta n u  i ~±awal%f* -

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETYKURYERA LITEWSKIEGO N. ia5.
W ilno dnia  1 7 Października v. s. 1 82 5  Koku.

o Z b i e g a c h .
Od Litewsko - W ileńskiego Gubernialnego- 

Rządu ogłasza się, i i  wzięty w tuteyszey gubernti 
w  szawelskim powiecie .bez paszportu Alexander 
Pawłów powiadający między inne Tli na cxami- 
me, że od urodzenia ma lat 25; rcdem z miasta 
Ryg!, gdzie jakoby w rewizyi 1816 r. jest zapisa­
ny, 1 z tamecznego Ratusza, za pośrednictwem oyęa 
swojego Pawła Iwanowa w 1819 r. otrzymał pas- 
port; dla nieokazania dla poparcia tego nay- 
mnieyszych dowodow; na mocy Ukazu Rządzą* 
cego Senatu pod d. 29 augusta 1807 roku; po­
dług rezolucyi Rządu pod d. 2 junii ida5 r. w y-  
daney, uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu 
Naywyższego Jego Cesarskiey Mości rozkazu, pod 
d. 23 i bruaryi 1820 r. danego Rządzącemu Sena­
towi; dla odprawienia do Syberyi na posieleme 0* 
destany d. *6 tegoż jurni, podług urządzenia W 11- 
stawie o zsy łk o w y ch , do Tobolskiego Prykazu 
zsyłkowych; o c iem  zgodnie z 12, i 3, »4 1 »5
punktem tegoż Naywyzszego Ukazu, uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada do kto- 
rey należy. Przymioty pomienionego włóczęgi: 
wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy małey nieco 
podługowatey, b ałey, włosow n a g ło w ie ,  brodzie 
1 wąsach rusych, oczu błękitnych, nosa małego. 
Dnia 3 oktobra 1823 r. Assesor 1 Kawaler N o­
wicki- Sekretarz i Kawaler Kleyst.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż wzięty W tu ­
teyszey gubernu w szawelskim powiecie bez pasz­
portu Nikifor Jafimow, powiadający na exammie, 
źe od urodzenia m* lat 37 , rodem z twerskiey
gubernii, wyżewołodzkiego powiatu, ze wsi Bucho*
łowa, z poddanych obywatela Iwana llryhorjewa  
Kosterewa, gdzie jakoby ma żonę 1 dzieci, 1 tam 
w sk.azk.aeh z siemienistością jest zapisany; dianie* 
okazania do poparcia tego naymnieyszych dowo­
dow; na mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29 
aug. 18 7 r.; podiuy rer.olueyi Rządu pod d. 
i 8j 3 r. w ydaney, uznany włocaę^ą. i na mocy 10'pa- 
ragrafu ŃayW'yższrgo Jego Cesarskiey Mości roz­
kazu, pod d. 23 lebruaryi l823 r. danego Rządzą­
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
stelenie odesłany dnia 26 tegoż maja; podług urzą­
dzeni* w ustawie o zsyłkowych, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o c i e m  zgodnie z 12, io> *4 
i i 5 punktem tegoż Naywyżstego Ukazu uwiada­
miają się właściciel tego włóczęgi, albo gromada 
do którey należy. Przymioty pomienionego włó­
częgi.' wzrostu 2 arsz. 4, wiersz., twarzy podłu­
gowatey czarniawey, włosow na głowie cieinno- 
rusych,. na brodzie 1 wąsach światłorusych, oczu 
karych, nosa miernego, krzywego, na plecach z le­
vs ey strony, blizna od wrzodu.

Dnia 3 oktobra 1823 roku. Podpisy, jak wyźey.

U w i a d o m i e n i e .
1. Ponieważ ukazami dla wypisania się z 

Giłd termin w miesiącu gbrze, a dla zapisy­
wania się do onych miesiąc xber naznaczono, 
i otem wiadomoście a takoż procentne pienią­
dze do Izby Skarboyvey niechybnie przed dniem 
1 januaryi każdego roku przedstawćwać nale­
ży; przeto Rada Mieyska W ileńska , w szyst­
kich jeneralnie, którzy jakie bądź handle w 
Mieście W ilnie otrzymują, i kupieckim prze­
mysłem zaymują się, oraz tych którzy w in­
nych miastach mieszkają, byli i następnie chcą 
bydź w Wileńskiey Giłdzie zapisanemi, przez 
niuieytze w Gazecie K uryera  Litewskiego z a ­
mieszczające się ogłoszenie obowiązuje, ku z a ­
pisaniu się do właściwych Gildyów na rok na­
stępujący 1824, w Radzie Mieyskiey W ileń ­
skiey niechybnie przed upłynieniem term inu 
naznaczonego jawić się i gildyyskie procentne 
pieniądze od objawiających się kapitałów i za

księgi) do Skarbu należne pod kw ity  teyźe R a ­
dy wrtieść, 8bra 16 d. 1823 roku.

Prezydent Rady Franciszek Poznański. 
Sekretarz Rady M. W . Józef Woytkiewic*.

Sad Pxdywizorski.
l. W  sprawie rozpoczętey w  zbiegu k re -  

dyłorow do majątku Medeksz w  Pcie K ow ień­
skim w parafii Kieydańskiey położonego,a od­
danego prze* sukcessorow zeszłego Ignacego 
Lugayły Szam. pod Exdywizyą. ogłoszony zo­
stanie dekret oczewisty w dniu 25 miesiąca 
8bra r. idącego 1823 w  mieście powiatowym 
w Kownie, aby więc kredytorowie na przezna­
czony dzień dla wysłuchania takowego dekre­
tu  stanęli, Sąd Exdy wizorski P tu  Kowień. trzy­
krotnie w Gazecie K uryera  L itew . awizuje.

Adam Kozakowski Prezes Sądu Ziem. Kow. 
i Exdywizor. Antoni Domeyko Sędzia Ziem. 
Kow. i Exdywizor. W incenty  Mołochowiec 
Prezes Grod. Exdyw. Marcin K niaź Swirski 
Regent dekretowy Sub. Kowien, i  Exdy wic.

Poprawa Omyłki.
W  ogłoszeniu, wzywającem sukcessorów zmar­

łego Grafla Bandonelli, umieszczonym w N. n 5 
Kuryera Litewskiego, należy czytać , nie Bando-
uelll, ale Bandinelh.

5 . Dnia 5 8bra 1823 r. o godzinie tszey  
•ź południa zbiegł s domu Kapitulnego JW . 
H rabi Brzostowskiego Referendarza L itew skie­
go i K aw alera , poddany skaską zajęty w ma- 
jęjtrrotci S.o.tkuszkach JW . Bielińskiego b. Pre­
zesa S»ądu Gł. i K aw alera, chłopiec pokojowy 
na imie Antoni Czeszun, a przezywający się 
dopiero Cieszeyko; zabrawszy z sobą wiele ró­
żnego odzienia i nie mało porobiwszy szkody; 
mający wieku lat 24, urody średniey. szczupły, 
okrągławey tw arzy b lady , oczu szarych, wło­
sow czarnych, maleńkie wąsiki, mówi czysto 
po polsku, z miną uśmichającą się, pisać nie 
umie, ale czy tać ,  i to bardzo ni£ doskonale. 
Ktobykolwiek poymał takowego żbiega, raczy 
go oddać do mieyscowych Policyi, lub właści­
cielowi, który wdzięczność i  zwrót kosztów  
naymocniey zaręcza.

—  ■ - -

N iie y  podpisanego, mającego szkółkę!z drzew  
owocowych rozmaitego gatunku składającą się, 
jest zamiarem też drzewa zbyć częściami lub 
w o gol ̂  za cenę naypomiernieyszą. i w tym  celu 
zaprasza życzących sobie one nabyć do domu 
ewangelicko-reformowanego kościoła zwyczaynie 
Zborem kalwińskim nazywanego, za Bramą Troc- 
ką idąc ku zielonemu mostowi pod ‘N  1144 iy- 
tuowanego. gdzie o dalszych szczegułach u tegoż 
m zey podpisanego obszerniey się dowiedzieć można.

Samuel Gerhardt.
\ _________

3 . Dnia 4 października z pałacu Tyszkie- 
wiczow’skiego na ulicy Trockiey zginął mały 
pudel, biały na wpół ostrzyżony, mający jedno 
oko błękitne a drugie czarne, nazywa się Sze- 
ri. Uprasza się naypokorniey każdego, ktoby 
o nim wiedział, albo go znalazł, aby oddał lub 
domosł mieszkającemu w tymże domu JP. K u ­
backiemu, za co oprócz szczerey wdzięczności 
sowitą odbierze nagrodę.



I  tV ed le  U kazu  J E G O  1M P E R A T 0 R S K I E Y
M O b v l  Sam ow ładnącsgo  c a łą  R o s s / ą  etc. etc. etc.

P ozew  e d y k tu ln y  p r z e d  S ą d  T a xa to rsko  E x -  
dyw i^o rsk i  m ocą D ekre tu  1818 /u n i i  3o i U xacu  
182a g ir a  6, S ą d u  Gł. 2go D ep a r ta m en tu  Gubernii  
L ts w a k o  IP  Heń. w  m a ją tk u  P o d b rze z iu  w P a r a f i i  
F o d b rzesk iey  w  pow iecie  i Gubernii L itew sko  W i ­
le ń s k ie j  p o ło żo n y m , na  s a t y s fa k c ją  w ierzyc ie l i  A - 
d a m a  Ciechanowieckiego e x y s tu ją c y ,  z  i n s ta n c j i  
U rodzonych  Ig n a ceg o  K o t a r y  n a  C tiorą iego  b. w o js k  
poi., Jakuba  M a iu le w ic z a ,  M a c ie /a  J u re w ic za , 
M a r y a n n y  b tank iew iczow ey , G aspra  G ru iew sk ieg o , 
o r a t  da ls zych  w ierzyc ie l i  do konkursu  E x d y w i t y i  
w  P o d b r te t iu  b ę d ą ce j  n a le żn ych ,  k tó r z y  s tu k a ją c  
f u n d u s to w  A d a m a  C iechanowieckiego, ile m a ją c  c za t  
sobie pozw o lo n y  od teg o i  S ą d u  E x l y w i z o r s k i e g o  
p r z e z  odk ład  te g o i  S ą d u  E x d y w i to r s k ie g o  do d n ia  
12 gbra tego ro ku  idącego, pom im o  u p rzed n ie  a d • 
cy to w a n e  p r z e z  u ro d zo n y c h  A n to n ieg o  Sędz iego  
G ran icznego , J a n a  b S ę i z i e g o  Z ie m .  u rzęd n ikó w  
P t u  W ilc ń . ,  Jó ze fa  A isesora  S ą d u  G ł ig o  D e p a r ­
ta m e n tu  braci ro d zo n ych  C iechanowieck chj w s z y s t ­
k ich  debitów A d a m a  Ciechanowieckiego, kredy  to- 
row ie  sam i postanow .l t  p o zw e m  ed /  k ta ln y m  p o w tó ­
r z y ć  c y ta c r ą  w celu, a by  debitorowie m e w y m a w ia -  
l i  się n ie w i id o m o śc ią  odchodzącego  S ą d u  E x J y w i - 
żorsk iego  w P o d b r te t iu  u p r z e d n im  udow odn ien ia  
się re a ln e y  lltŚci su m m  w opłacie na  r zec z  k re d y  - 
to ro w , w te.m celu a d z y t u j ą p  ostczególe:  1 rno I g n a ­
cego K o n s y l ia r z a  s tanu  ka w a lera  orderow, F c l ix a  
M a r s z a łk a  G ubernsktego G ubern ii  B ia ło r u s k ie j  lV i-  
tepsk iey  Ciechanowieckich  do zap łacen ia  ta .a ro  w 
bitych  s i tu *  35o, za  oblig iem  17:17 feb r .  2 p r z e z  
M a rc inaC iechanow ieck iego  W o js k ie g o  W o je w ó d z tw a  
M icis la w sk ieg o  za w in io n y c h  J a n o w i  C iechanow iec­
k iem u  antecessorowi zeszłego A d a m a  C iechanow iec­
k iego, p o  k tó r y m  w  połowie d la  teg o i  AJarna  Cie­
chanow ieckiego  i jego  kredy torow  p r z y n a le ż y ,  c a ­
ł y m  c a łk o w i te j  s u m m y  z  p ro cen ta m i n d e ż n e m i  i 
e x p e n t a m i  p r a w n e m i  r. s r . 100 p r z y s ą d z e n ia  w n a j ­
k r ó ts z y m  czasie, w r a t i e  n ie sp łacen ia  n a  w y  zn a c io -  
n y m  te rm in ie ,  u z n a n ia  in ekw ita cy i  do w szeD iego  
cb iu ł .  m a ją tku ;  odo A d a m a  C horążego  P tu  b i e n u ń -  
sk ieg o , M ik o ła ja  D e p u ta ta  D w o rzu ń s tw a  P tu  K o-  
p y sk ie g o  braci C iechanow ieckich  do p r z y s ą d z e n ia  
ta la ró w  b itych  200 z a w in io n y c h  roku  176a p r t e z  
A n to n ie g o  C iechanowieckiego z p rocen tem , po k tó ­
r y m  W a s z m o ś ć  c a ły  m a ją te k  w  spadku  ob/ęliicie, 
cz y n io n e  ośw iadczenie  p r z e d  S ą d em  Z ie m s k im  P tu  
Sien ieńsk iego  p r z e z  o b ia t ,  roku  n in ie j s z e g o  1823 
augusta  10, nie t)  Iko żadnego  udow odnien ia  n a  s tro ­
n ę  obia ł.  n ieprzynos i ,  ow szem  p r z e k o n y w a , ze o b ję ­
liście m a ją te k  w  sp a d ku  i  o n y  do d z iś  d n ia  posy-  
d u je c e ,  z a ty m  do o p ła ty  jesteście w inn i  tal. b itych  
200, cu m  altero tan to  exp en su  p ra w n e g o  r. sr. 100 
w  n a jk r ó t s z y m  term in ie ,  w ra z ie  n ieop łacen ia  ob/ę-  
c  a m a ją tk u  ad  rxtenuationenv, 3tio F 'ehxa  Ciecha­
now ieckiego  M a rsza łk a  Guberskiego G ubern ii  B i a ­
ło r u s k ie j  W ite b sk ie y  i ka w a le ra  do za są d zen ia  r.  
sr.  35o za w in io n ych  p r z e z  K rzy s z to fa  C iechanow iec­
k iego  je n e r a ł  a d ju ta n ta  oyca  o b ia ł .  z  procen tem  
i  e x p e n su  p ra w n e g o  r. sr. 100 w n a jk r ó t s z y m  ter­
m in ie  w p r z y p a d k u  n ieopłacenia  w  czasie, u z n a ­
n ia  inekw ita cy i  do m a ją tku  a d  extenuationern, 4to  
K r z y s z to fa  Skrzyd lew sk ieg o  do zap łacen ia  r. sr- 60 
ro ku  1809 ja n u o r .  3 1 d n ia ,  z banku  J ó z e f fa  H o u w a l-  
ta  p ie n ię d zy  A d a m a  C iechanow ieckiego  w z ię tych  
dotąd  n ieo d d a n ych ,  z procen tem  wy p a d a ją c y m  i  e x ­
p e n su  p r a w n e g o  r. sr. i 5 , 5to Józe fa  B  Ikiew icza  
k a n d y d a ta  m e d y c y n y  i jego  sukcessorow jak ie  zos ta ­
j ą  i  pos ia d a ją  sukcessią  o rubli srebr. 45o \roku  
i 8i 4 x b ra  16 z a p o ży c zo n y c h  u  A d a m a  C iechano­
w ieckiego  z  obow ą z k ie m  op łacen ia  roku  i 8 i 5 m a r ­
ca  19 rubli sr. I ’jb ,  a resztę roku  1816 apr.  23 rubli  
a 5o dotąd  n ieuspoko/onych  z  procentom n a le ż n y m  
e x p e n s u  pra w n eg o  r .  sr. i 5, 6 to S ta n is ła w a  S a d o w ­
skiego starostę R yb czyń sk ieg o  i j - g o  tukc-ss. row  
jako  za w in ia ją  ega sum m ę  < 2,000 t ł .  Jakubow i i 
W i k t o r i i  z Tow iańsk ich  D obrzen tch im  roku  1782 

f a n u a r y i  i 5 dnia , po  k tó rych  sukcessia spadla  na  
p io t r a  D obrzen ick iego  Chor. w oysk  r o s sy y sk i ih ,  
które* reku  1808 ju l i i  i  d n ia  A d a m o w i d e c h  ano-

wieakiemsi p r z e la ł  i  e w ik c y ą  w ra z ie  n teo d zyska n ia  
n a  s w y m  m a ją tk u  odpisał,  prze to  za są d zen ia  na  S a ­
d o w sk im  1 jego  sukcessorach o b l ig o d a w c ą , jako  to 
n a  p r ze le w a ją c y m  P ię trzę  D o b rzem ck im  su m m y  
12,000 z ł .  z  p ro cen ta m i e x p e n su  p ra w n e g o  r. sr. 
\oo; ym o A n ton iego  butockiego o rubli  3o ro i u  1816 
ju l i i  20 u A d a m a  C iechanowieckiego zap  iż y c źo n y c h  
z p rocen tem  1 e x p e n se m  p r a w n y m ; 8vo , J ó ie fa  
P rzy ja łg o w sk ieg o  o sum m ę zł.  i 48 które  roku  1778 
m a rc a  1 u F ra n c iszka  Ciechanowieckiego, oyca  A -  
d a m a  C iechąnowieckiego p o ż y c z y w s z y , z procen tem  
i  e x p e n su  p ra w n e g o  rubli sześć, gno, X 'q d z a  J ó ­
ze fa  Ciechanowieckiego K a n o n ika  Z m u d tk i e g o  o 
ta lar , bitych  i 4 l. u I r a n c i s z k i  z N o g ó r s k  ch C ie ­
ch a n o w ie c k ie j  b ta r .  D o n d t ia ń sk ie y  p o ży c zo n y c h  z  
te rm in e m  oddan ia  roku  1737 w d z ie ń  ś. Jer z  g o y 
ro ku  1777 a p ry la  11 in  v im  obhgu  ta larów  bit>ch 
4 o n a d p ła ć  ł, resztę dotychc-.as n ie z a -p o k o i ł , z a ty m  
są d ze n ia  z procentem  1 e x p e n se m  praw nym ',  10mo.  
S ta ro za k o n n y  C haim  S z m u y ło w ic t  obywot. I W i le ń .  
n a  zap is  obh g a c y in y  z li A  em na  p r z y  znan ie  su m m ę  
z ł .  po i.  2000 u F ra n c is zk i  z N a g ó rsk ich  C iechano­
w ie c k ie j  S ta ro śc in y  D o ń d z ia ń sk iey  z te rm in em  o d ­
d a n ia  roku  17^7 w dzień  i.  J a n a  C hrzcic ie la  za p o ­
ż y c z y ł  i  j a k o w e j  s u m m y  do dz iś  d n ia  nieoddał, a  
tak  za ł .  delał. na  za w in ia ją c y c h  jako  1 ich sukces- 
s i r a c h  w n a jk r ó t s z y m  c z a n e  za są d ze n ia , w raz ie  
nieop łacen ia  inekw itacy i  do m a ją tku  ad  • x t s n u a h o -  
n em ,  1 1 mo z R e inho ldem  i M ik o ła je m  R th b in d e ra -  
m i  z dok ladcm  opieki jako  synow cam i po  z e s z ły m  
R eh b in d erze  U  ło d z im ie r tu  jenera ls  i kaw alerze  wie­
lu  orderow  ja k  równie i  sukcesscrami B erensam i ro-  
d tą c e m i  się z E leo n o ry  C .echanowieckiey, to k  do  
stanności p rze d  b ą d e m  e x d y w iz o r tk im  w Podbr te  - 
z iu  a g i tu ją c y m  się, j a k o t t i s  uspraw ied liw ien ie  tego  
w szys tk ieg o  o co t y l to  we wszeU ich  st isu-ika^h zos ta ­
n ą  po c ią g n ien i  p r z e d  tym że  S ą d em  do odp o w ied z ia l­
ności, o ra z  do w yśw iecenia  wszelkiego f u n d u s z u  z e ­
sz łego  A d a m a  C iechanow ieck iego , z powodu śm ie r ­
ci H e le n y  z R ehb inderow  jenera ł  l - y tn a n tu w e y  
H r a b in i  L iw en o w ey  nasta ley  do u -a ty s fa k c y c n o w a -  
m a  kredy torow  zaszłego A  la m a  Ciechanowieckiego'  
12do M ic h a ła  K am ińsk iego  ka p i ta n a  o su m m ę r. 
sr. 2^2 zł. 377 g r . i 5 cum  altero tan to  e x p e n su  pra -  
w n eg o  r .  b , w  n a jk r ó t s z y m  czasie  w raz ie  n ieo ­
p ła cen ia  u z n a n ia  in ekw itacy i  do m a ją tk u  ob ic i,  a  
ruchom ego  do zlicytowania-, i 3tio, W a le n te g o  S tr t i- 
tyńsk iego  o sum m ę r. sr. boo roku  1811 fibra 21 J a ­
now i C iechanow ieck iem u w inne  od którego A d a m o ­
wi C iechanowieckiemu prze lew  z p rocen tem  i e x p e n ­
sem  p r a w n y m ,  i 4to A n ton iego  Ch im ińsk iego  o ru b l i  
1200 roku  i8og, x b r a  6, u Ja n a  Ciechanowieckiego  
p o ż y c z o n y c h  a  ro ku  1811 ybra  i 3 A d a m o w i  Cie­
chanow ieck iem u p r ze la n y c h  z  p rocen tem  t e x p e n ­
sem p r a w n y m ,  tan ie  C hom  ński u  R eg en to w ey  K r u ­
k o w s k ie j  r . sr, 3o p o ż y c z y w s z y , obligował A d a m a  
Ciechanowieckiego, aby oney  opłacono, co i n a s tą ­
piło ,  z a ty m  o zasądzen ie  rubli 3o z procen tem  i  
ex p e n se m  prawnym-, i*tto, K a z im ie rza  W a le n ty n o w i ­
cza  o su m m ę czer. zł,  i 5o z procen tem  od roku  
1809 m a ja  ,1 do da ty  nas tąp ić  m a ją c e j  t x o lu c y i  
s u m m y ,  ID to, J u s tyn a  Jasińsk iego  Sędziego G ran icz .  
(V d e ń .  o rubli 120 zesz łem u  A d a m o w i C iechano­
w ieck iem u n a le żn e  z p ro cen ta m i exp en sem  p r a w n y m  -, 
które surnmy na  p o z w a n y c h  za są d zen ia  w n a j k r ó t ­
s z y m  czasie, w  p r z y p a d k u  n ieu iszczen ia  się u z n a n ia  
in ekw itacy i  dow sze lk iego  m a ją tku  ad e x te n u a h o n e m ,  
a ruchom ego m a ją tk u  do w yp rze d a n ia  p r z e z  p u b l i ­
c zn ą  l ic y ta c ją .

R oku  1823 m ca  8 bra  1 d n ia  w o ź n y  n i ż e j  w y ­
r a ż o n y  świadczę, i ż  takow y  pozew  e d y k tu im e  w y ­
nies iony  po  d tb i to row  w  t y m  pozw ie  w y r a ż o n y c h  
do a w i ta c y i  g a z e ty  K u r y e r a  L ' t .  poda łem . W o ­
ź n y  S ą d u  G rodz. P tu  W iłen -  M a r c in  K u czyńsk i .

R o k u  1823 m iesiąca  oktobra  1 d n ia  P rze d  A k ­
tam i Z iem sk iern i  P tu  W i le ń .  s ta r a ją c  osobiście wo­
ź n y  w górze  w y r a ż o n y ,  takow ą r e la c ją  p o ze w n ą  u-  
r tę d o w n ie  ze zn a ł .  P r z y ją ł e m  J a n  Z ie n k o w ic z  
W ile ń s k i  Z ie m s k i  R eg en t .

R . ik u  1823 m ca  8bra  1 go d. T a ko w y  P o zew  
E d y k t a l n y  ze  wolno jest  umieścić w gazecie  K u r y ­
era  L i t  p o św ia d cza m . Ziemski P tu  W i le ń .  P is a r z  
J ó z e f  Olsaańskii



5 A LEXA ND ER. Pie rw szy  I m pe ra to r  3a -
mowładca  W s ze c h  Rossyy etc. etc.  etc.

W a m  J W .  W a c ła w o w i  Hrabi  R zew usk ie ­
mu O . J e r u  ś. Jana Jerozol imskiego K aw ale ro -  
wi, i wielu Akademii  T o w arz y s tw  uczonych 
Członkowi,  J JOO . Adamowi Xięciu C z a r to r y ­
skiemu Sena to rowi  Im pe ryum  Rossyyskiego i 
K a  Walerowi, Januszowi Xięc iu  Sapieze b. M a r ­
szalkowi P t u  S ta ro -Kons t .  i K a w a le row i ,  L u ­
dwice Xię£nie  Lubomir sk iey  , J J W W .  Ludo-  
milli W alds te inównie  niegdy J W .  Ferdynanda  
E rne s ta  H r a b i  Walds tejna  de Wartember® D w o ­
r u  Austryackiego aktualnego Szambelana  i K a ­
wale ra  córce małole tn iey ,  nie mniey jey opie ­
kunowi  J W .  H rab i  Goes Kanclerzowi  Aus try -  
ack iemu i K aw ale row i,  Karo low i  Brzozowskie­
mu Marsza łkow i P o w ia tu  Olhopolskiego, M i­
cha łowi Borowskiemu Marszałkowi P t u  Hay-  
syńskiego, K a je tanowi  Borowickieinu M arsza ł ­
kowi P t u  Nowogrod Woli . ,  Antoniemu G r a -  
biance Marsza łkow i P t u  Płoskir .,  J anowi  N e ­
pomucenowi Grocholskiemu b. Prezesowi  Sądu 
Gł . Guber .  Podoi,  i Kawalerowi,  J W .  Alberti -  
ni Charbocie  z B a ronów  de Rothberg  Kolligni 
Gra fowey  R appow ey  pozostałey wdowie m a t ­
ce, Maxymi l ianowi Karolow i Michałowi Mo-  
rysowi Janowi  Gwilonowi  Rappowi synowi, 
Emil i i  Milanii  Matyldzie  córce n. J W .  Jana 
Grafa  Rappa  G enera ł  Anszef woysk francuz- 
kich i K aw ale ra  , P a r a  Francuzkiego sukcesso- 
rom  Aloizemu Grzyb ińskiemu Marszałkowi P tu  
Z y tom ie r  , Antoniemu Jakubowskiemu M a rsz a ł ­
kowi  P tu  Winnickiego,  Franciszkowi Ja roszyń­
skiemu Marszałkowi P t u  Bał tskiego, P io t row i  
i Dyonizemu K a s p ra  Iwanowskiego P rezesa  Są­
dów Gł.  G ube r .  K i jowsk iey^ i  K a w a l e ra  suk- 
cessorom, W a le n te m u  Józelowiczowi  P o d k o m o ­
rze m u  Mohylowskiemu,  Łiukaszowi de K i ryko  
Sz ta t sk iem n Sowie tu ikowi i K a w a le ro w i ,  T o ­
maszowi Klukowskiemu,  Podkomerzemu L i t t . ,  
Teress ie  Kobyleckiey Genera łowey  W .  P . ,  A-  
lexat idrowi Kochanowskiemu Marszałkowi P t u  
Staro  Kons tan.  i K a w ale row i ,  Karo lowi  H r a ­
bi Leduchowskiem u,  P io trowi  Li t f fmowi Ak­
tu a ln e m u  Stanów Konsyl iarzowi i Kawale rowi,  
E u s t a c h e m u  Euf ruzem u  Hrabi  Miąezyuskiemu,  
Janowi  K az imierzowi  Młodeckiemu M arsza łko­
wi  P t u  Duhieńskiego i K a w ale row i  , JanoW 
P a w ł o w i 'H r a b i  Da i tzetz i  de M o n tp e z a j , Mi- i  
chałowi Grafowi  Moszyńskiemu,  Józefowi M o ­
szczyńskiemu Marszałkowi P t u  Umańskiego i 
K a w ale row i .  Sewerynowi  Or łow sk iem u  P r e z e ­
sowi Sądu Gran .  i K a w ale row i ,  S tanis ławowi 
Grafowi Po tock iemu  Genera ł  AJ jn tan tówi  i 
K a w a le ro w i ,  Ja ros ław owi  i Maryi  M aryanm e  
Izabell i  z H rab iów  Rzewusk ich  Graffostwie P o ­
tockim G e ne ra ł  Majo rs tw u  W .  R.,  Kaje tanowi  
P ro s k u rz e  Koliegskiemu Sowietnikowi P r e z e ­
sowi Sądi w Gł  Ki jowskich i Kawale rowi,  M i ­
cha łowi  Sobańskiemu Prezesow i  Kommissyi  
E  lukacyyney i K aw ale row i,  Ignacemu S ta d ­
nickiemu Marszałkowi P o w ia t u  Uszyckiego i 
K a w ale row i ,  Maciejowi Żurowskiemu,  H e r o -  
nimowi Sobańskiemu, T y tu sow i  Sta rzyńsk iemu 
Ro tm is tr zowi  W. R. i K a w ale row i ,  J W .  H r a ­
bi Adamowi R z e w usk ie m u  Senatorowi I m p e ­
r ium  Rossyyskiego i K a w a le ro w i ,  St an is ławo­
wi  Szołayskiemu Marszałkowi P t u  Umańsk ie ­
go , Józefie W innick iey  Szambell.  D w oru  Pol., 
O n u f rem u  i F o r tunac ie  W rób le w sk im  Rotm.

K a w al ł  Naród,  i K aw ale row i,  Tekl i  VVita- 
s ławskiey Oboźney  K oronney ,  W ik t o r o w i  Za ­
lewskiemu Podkom orzem u Pow ia t .  Skwirskie-  
go i Machnowieck iego ,  Ba rbarze  Zaleskiey, 
Jul ianowi Z a l e s k i e m u , Fremioc ie  Zaleskiey,  
W  W. Jakubowi  Axionowi Majorowi W .  R. ,  
Janowi i Józefowi Baronom Chaudoi r ,  A n to ­
niemu Bagieńskiemu Majorowi,  Dorocie  B a-  
gieńskiey, Ignacemu Bagieńskiemu A dw oka to ­
w i  Sądu Ziem. P t u  Sta r .  Konstan. ,  Józefowi  
B iernackiemu,  Róży  B o r o w s k i e y , Ig n ac e m u  
Brzyskiemu,  W inc e n te m u  Czerwińsk iemu,  A n ­
ton iemu C zosnow sk iem u , Antoninie  Chojec-  
kiey,  Gabrye lowi  Cieszkowskiemu,  Maryann ie  
Chrnielnickiey, R óż y  Chudz ińsk ie j ,  Ignacemu 
Cieszewskiemu,  sukcessorom Andrzeja  D om a ­
niewskiego Sędziego Ziem. Winnickiego;  A da­
mowi i Franciszkowi Darowskitn,  Teressie  D u ­
dz ińskie j ,  Mikołajowi Dub in ie ,  S tanis ławowi 
F rankowskiem u,  Annie Gąsiorowskiey,  M icha ­
łowi  Głoskowskiemu Sędz iemu Gr .  Płoskir. ,  
L udw ice  Gołyńskiey,  Teressie  Grabianczynie ,  
Dyonizemu Gruszeckiemu,  Balbinie Hulewiczo-  
wey,  Janowi Tadeuszow i  Hakenszmi t  N a d w o r ­
nemu Sowietnikowi Doktorowi Medycyny,  F r a n ­
ciszkowi Haas,  Krzysztofowi  Hincz, L u d w i k o ,  
wi Janiszewskiemu Sędz iemu Gr.  Płoskir. ,  T a ­
deuszowi Jakubowskiemu,  Alexandrowi  I w a s z ­
kiewiczowi ,  Antoniemu Józefowiczowi, Ste fa ­
nowi  Kam ińsk iemu,  Karo low i  Kleszczewskie -  
mu,  Ignacemu K o r n e l o w s k i e m u , Tom aszow i  
K orne low sk iem u  SęJz iem u  Gr.  P t u  W in n ic k ie ­
go, E u s t ac h e m u  K orow ick iem u  K o m o rn ik o w i  
p tu  LUzyckiego, P a w ło w i  K u c z a l s k i e m u , T e ­
kli K u l c z y c k i e j , jey op iekunowi A n ton iem u  
S p e n d o w s k ie m u , Rom uald ow i  Kusze lowskie -  
m u ,  Kalasan tem u Lanckorońsk iem u ,  Jakóbowi 
L echack iem u  Majorowi W .  R .  Janowi  L e w i ­
ck iemu Kommissa rzowi  Ziem. p tu  S ta rokon-  
s tant  ; K a ro lo w i  Lipińskiemu , K a ro lo w i  Ma­
gnusowi  Koliegskiemu Asses. , Józefowi M a ­
lewskiemu , Janowi  Mali szewskiemu , sukces­
sorom Stanis ława Michalskiego,  X a w e r e m u  M i -  
k o s z e w s k i e m u , L udw ice  N iw iń s k ie j ,  śwóich  
imion Or łowskim  P a n n o m ,  Ignacemu P ie ń k o w ­
skiemu D e p u ta to w i  Kommissyi  d w ó r  K i j o w ­
s k ie j ,  Maryannie  Puzyńsk iey,  Julij R a d o m s k ie j ,  
Franciszce Reyznerowey* Janowi  Roguskiemu 
Stanis ławowi R ó ż a n o w i ,  Maryann ie  Roźano-  
wey,  Stefanowi R o ia ło w s k ie m u  Sędziemu Gł. 
p tu  Uszyckiego, Józefowi R u m e ro w i  Podsęd-  
kowi b. U m a ń s k i e m u , Janowi  Sanockiemu,  
Pawłowi Sienkiewiczowi, - Joachimowi Sosnic-  
kiemu Cześnikowi Drohickiemu,  Steckiemu R o ­
mualdowi,  Fel ixowi  Stefańskiemu,  K a ta rz y n ie  
Ste fańsk iej ,  Dyzmie i Józefowi Tom aszewskim,  
Jackowi Ula towskiemu Podsęd.,  Annie  W ą d o ł -  
kowskiey, P io t row i  W ir sk iem u,  Józefowi V i ­
v i e n , Andrze jowi Zakrzewsk iemu T y tu la r .  
Sowiet. ,  Józefowi Żeromskiem u b. Chorążemu 
P łosk ir . ,  Ur .  Bazylemu Brzuzce,  Janowi  Ga-  
blowi , Magdalenie  Ga l ikow ey ,  Chrystyanowi 
Garsk iemu , Alexandrowi Gu tkowskiemu , J a ­
nowi Horbaczewskiemu,  W in c e n te m u  J u rczyń -  
skiemn,  Goldfrydowi K i r m i s s o n o w i , F ranc i sz ­
kowi K u n z ,  Janowi  K ury łowiczow i,  Fe l icya -  
nowi Gomolińskiemu,  Stefanowi Łozińskiemu,  
Anton iem u Łozińsk iemu,  Anton iem u M oczu l ­
skiemu, Jakóbowi Niewiarowskiemu,  Maciejo­
wi  O l s z o w s k ie m u , swoich imion OyskawsŁie-
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m n ,  i  C h l e b i e w i c z  Boryczewsłderrra  g e o m e t r o m ,  
T o m a s z o w i  P i ą l k i e w i c z o w i ,  K a r o l o w i  P o l a ń ­
s k i e m u ,  F r a n c i s z k o w i  P o p ła s k ie t n u ,  I g n a c e m u  
P u z d r o w s k i e m u ,  X a w e r e m u  R e i z u e r o w i ,  M a r ­
c i n o w i  R e p p e l e w s k i e m u ,  W i n c e n t e m u  R o z e m -  
bli,  T o m a s z o w i  R y m i ń s k i e m u ,  B a z y l e m u  B y s z -  
koff, J a n o w i  S a n d u ł o w i e ż o w i , S e w e r y n o w i  S ik o r -  
sk ie m u ,  F r a n c i s z k o w i  S i ko rski em u,  F r a n c i s z ­
k o w i  St e fa ń sk ie m n ,  J akó bo w i  S z a f n a g lo w i  k u p ­
c o w i  B e r d y c z e w s k i e m u ,  F r a n c i s z k o w i  S / .m o-  
n i e w s k i e m u ,  A n d r z e j o w i  S z e m e r d e c k i e m u ,  B r y ­
g i d z i e  S z p a c z y ń s k i e y ,  J erzem u T o w ś c i c k i e m u  
P a r o c h .  K o b . , J a n o w i  T w a r d o w s k i e m u ,  J a ­
n o w i  W a l b  , K a s p r o w i  W a l i g ó r s k i e m u ,  B a r ­
t ł o m i e j o w i  W i s z n i o w s k i e m u  , A n n i e  Wi . ta-  
n o w s k i e y , J ó z e f o w i  Z a w a d z k i e m u ,  F e l i x o w i  
Z a w a d z k i e m u  Sekre tarz .  K o m m i s s y i ,  J a n o w i  
Z e i d l e r o w i  d o k t o r o w i  m e d y c y n y ,  J ó z e f o w i  Z y ­
c h o w i c z o w i ,  L u d w i c e  Z aw ad/ .k ie y ,  B a r t ł o m i e ­
j o w i  Z y w i ł ł p ,  F i l i p o w i  E l s o n o w i ,  K a r o l o w i  D u -  
n e b e r g o w i ,  A n t o n i e m u  G r o m a d z k i e m u ,  M a r y -  
an n ie  L u b a ń s k i e y ,  M aryann ie  Sz a fr ań sk ie y ,  S a ­
m u e l o w i  S z y k o w i ,  B e n e d y k t y n i e  T e r a c e w i c z ó -  
w n i e  P r z e o r y s z e  D o m i n i k a n e k  k a m ie n ie c k ic h  
P P r .  W a r w a r z e  p o  P y n d y k u  w d o w e y , M o -  
t r z e  po  O r o b c u  w d o w e y , O l e n i e  po N a y k q -  
w y m  W d o w e y ,  I w a n o w i  G r u b e m u ,  P i o t r o w i  
B e d n a r z o w i ,  S t a r o z a k o n n y m  S z l o m i e  D a w i d o -  
iv i c z o w i ,  L e y b i e  K a z a w c z y ń s k i e m u  L e w e n s o -  
n o w i , S r u l o w i  H e r s z ,  s u k ces so ro m  I l e r s z k a  
W i d e ń s k i e g o ,  i i ch  o p i e k u n o w i  L e y b o w i c z o w i  
N u s e n ,  Ic ie  M a n a s z k o w e y  k u p c o w e y  s taro k o n ­
s tan t  ; C h a i m o w i  R a c h e n s z t e y n o w i  k u p c o ­
w i  Staro  Ko n st a n . ,  O  wszyć  Sz k la rzo w i  H e r s z k o -  
w i  S z m u y ł o w i c z o w i , Hindi  S z m u y ł o w e y , M a n a s z -  
ko w i  Top orowskiemu,  Zelmanowi  Z u im a n  , i in­
n ym  wszystkim debi torom i wierzyc ie lom,  w assy-  
s t encvi  jaka komu z prawa należy s i ę  do f i r l d -  
nv J W ,  Konstancy'  z X  ążąt  Lubomirskich Hra­
biny Rz ewus k ie y  H. P. K. ubiegającym się z osób,  
dóbr, summ i majątku wsz< lkiego Rozkazujemy,  
abyście W  W .  przed Sadem Kommisąyi /Nay w y ż ­
sz ym  Ukazem JEGO I.Y1PER A T O R S K IE Y  M O ­
Ś C I ,  do dzieł  i długów,  t e y ż e  J W .  Konstancyi  
* X i ą ż ą t  Lubomirskich Rzewuskiey  ustanowmney,  
i  w  mieście po w ia to w y m  Starym Konstantyno­
w i e  odbywającey się, sami osobiście i zawito ,  w  
t en  czas gdy każdego z W  W.  Kathrgorya p o­
rządkiem przez tęż  Kornmisyyą przepinanym przy­
padnie,  i pod rozsąd/eme w ziętą  zostanie stawil i  
się,  a to na prawne w ezw a n ie  J W .  Konstancyi  
z X'ążą t  Lubomirskich Hrabiny Rzewuskiey  II P. 
K. D w or .C esar .  Austr .  i Krzyża  Gwiadzistego Da­
my h«sS1<Jr(>w« y , n. J W .  Sewe+yna Rzewuskiego  
H .  P. K.j.jpozęstałey małżonki wdowey,  dóbr wszel  
kich i majątku tegoż  j W .  Seweryna Hrabi Rze­
wuskiego II. P. K. doź ywotney  Pani drb torki,  oraz  
W .  Jaha Pruss Żukowskiego,  massy fortuny J W .  
Konstancyi  Hrabiny Rzewuskiey  Prokuratora po­
w o d ó w ,  którzy  polegając na prawach i sp raw ie ­
dl iwośc i .  przychyl iwszy  się do dokumentów tak 
przez  W  W .  komportowanych , jako też  i przez  
J W .  Pow ódk ę do komportacyi  prz ygotowanych  
pożywają; a nayprzód was,  którzy z mocy podzia 
ł o w y c h  między J W  Ferdynandem Ernestem Grat- 
f em W a ld s t e in e m  de W a r t e m b e r g  Dwór.  Austr .  
Szambelanera i kawalerem , jakby na fundamen­
c ie  udzieloney onemu przez J W .  Powódkę ple- 
pipotencyi  z jedney , a W W .  z drugiey s trony  
zakładnych kontraktów,  ani mocy prawa, ani u- 
dzieloney  władzy  n iem i  jących, dobęa nieprawnie  
a na wet  przemocnie posiadacie,  gdy W W . d o w i e -  
dzono zostanie,  że J W .  Ferdvnad Ern est  Gralf  
W a l d s t e i n  de W a r t e m b e r g  D. C. A. S. i K. nie-  
tniał sobie od J W .  Powódki udzieloney do odda­
nia dóbr a a  zakład plenipotencyi ,  jak taż pleni-

poteneya przekonywa, a ty lko przec iwko prawu  
Statutu Li tew. Rozdziału 4 . Arty .  61. i konstytu-  
c y i  i 5n  roku postępując,  wraz  z W  W .  naturę  
długów przez J W .  Powódkę  zaciągnionych 1 ubez­
pieczonych,  now emi  ozynnościami  odmieniwszy ,  
szkodl iwe  dla J W .  Powódki i jey wierzyc ie ló  w po-  
zawierał  opisy, w tenczas nawet  kiedy już majątek  
był odłużonym,  co stało się powodem że J W .  Po­
wódka i wierzyc ie le ,  takowe czynni ści  ki lkekrotnie  
zaskarżyli ,  dla tego mając na względzie  w y ż e y  nad­
mienione prawa 1 konst. 1768 roku w x iedze  praw 7 
na karcie 181 tranzakcyą rezygnacyyną do w ie c z n e ­
go posiadania dóbr , mieć przepisującą, do złożenia  
w y ż e y  poszcżegóimonych tranzakcyi  W  W .  znaglić,  
poc zem uchi liwszy one jako przec iwne prawom i 
w o l i  J W .  Powódki ,  dobra wraz  z kalkulacją ,  
pod administracyą oddać postanowić,  w długach  
zas które się okażą bydź sprawiedl iwemi  przy­
chodzić porządkiem w p r a w i e  v588 roku opisanym 
W  W .  zdecydować,  powtóre ,  W  W .  zaś którzy  za 
kontraktami zastawnemi  dobra posiadacie,gdy z do­
ku m en tó w  przy  sprawie z łożyć  się powinnych  
w y k r y t y m  zostanie,  iż wielu nad oryginalne opi­
sy,  karty  proste^ i kontrakty arendowne,  w za­
s t aw ne przez różne nieprawrne czynnośc i  a nawet  
po zdeterminowaniu się J W .  Powódki  oddania 
majątku pod rozbiór, przeistoczyl iście,  i z mocy  
ty ch że  dotąd dobra nieprawnie i w  p rzewy ższ a­
jącym,  od summ dla W  W .  należnych,  dochedzie  
posiadacie,  to takowe kontrakty jako przeciwne  
prawu 1775 r., do pierwszego bytu,  to jest: kart  
prostych zwracając ,  one za żadne uznać,  dobra  
z pod posiadania W  W .  w raz z kalkulac j ą, wyjąć  
i pod adminis tracyą oddać,  za de z e l ic y ą  dóbr. u- 
cijmeme: poddanych,  zniszczenie lasów , do odpo­
wiedzi  o s ą d z i ć , a summy w  należności  usprawie­
dliwione,  za długi na fortunie JYV. Powódki  pra­
w n y m  porządkiem zal czyć  ; potrzecie,  względnie  
summ skr vptowych i wys łu żony ch,  ponieważ  z 
Allega tów kassyynych okazuje s ię  i e  wiele z ró­
żnych rozrachunków,  dowodów pewnych  nietnają- 
cy c h  , w skryptach summ po wi ęk szy ło  s i ę ,  inne  
zaś przez dołączenie procentów a n a w e t  przec i­
w n y c h  prawu 1775 r., massę  fortuny J W .  Po­
wódki  me słusznie obciążają, a drugie jakby w y ­
służone w satnym tylko  podaniu przez J W ,  Po­
wódkę  W dobrey wierze podpisanym, uspraw iedli­
wienie  mające,  do długów cnej' za lączonemi  bydź u- 
silują; przeto w takich segregacyą uczyniwszy ,  pro­
c e n to w e ,  równie  1 rozrachunkowe *od kapitalnych  
odłączając,  sprawiedliwe t s lk o  i podług praw 1 U-  
kazow sporządzone przyjąć,  obojętne wszelkiemi  
stopniami praw udowodnić polecić,  a dopiero nie­
wątp l iw e  między długi zal.kw idować,  niesłuszne  
zaś u c h y l i ć ; p o c z w a r te ,  d ożyw otn  ch i innych  
praw dóbr p is iadaczów,  jeśli ci okażą prawa s a o -  
je przed odleżeniem majątku nadane , s tosowną  
do okoliczności  i sprawy decyzj’ę postanowić ,  w  
p r z e c iw n y m  zaś zdarzeniu wraz  z kalkulacja na­
dania^ uchylić; popiątp; winnych za nadużycia u-  
karaę,  i wszelkie ztąd poniesione s traty  do nich  
sprostować:  posz.óste , wszystkim delntoróm m a s ­
sy, satysfakcyą jaka od kogo 1 z jakich źi óib ł na ­
leżeć  okaże się n iezwłocznie  dopełnić zde term i­
nować; posiódme , niedopełniającym komportacyą  
wierzyc ielom, na terminie  N a y w y ż s z y m  Ukazem  
zadeterminowanym.  upadek w pretensjach zde­
klarować, owo zgoła co ty lko sprawa ta z a j m o ­
wać może a prawa i sprawiedl iwość mieć  chcą i 
przypisują postanowić,  o co pozwani  jesteście s t a w ­
cie s ię ;  1 na to w sz ys tk o  do odpowiedzi  bądźcie  
gotowi.  Pisań w mieście p ow iat ow vm  Sta rym  
Konstantynowie  dnia 20 riica 7810 i § s 5 , roku.

T a k o w y  P o te w  pis-ił, do położenia w ie r z y ­
cielom rozesł  ił i do itedakcvi Kur. Lit .  podaje,  
Eoknrat.or rnassv mająt tu J W  Hrabiny R z e w u A  ey  
H. P. K. Jan Pruss Żukowski

3. Kocz używany w dobrym stanie do prze-  
dania znayduje się w domu Prałatą Kontryma  
na Zamkowey Ulicy pod N. i5 4  pod wiedzą  
jego stangreta Józefa.


